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O s k a r ż a n y  s z u le r  d o s ta ł  a ta k u  s z a łu

Krrrfiksem zamierzył sie w sędziego
Pobił i pokąsał ad w o k a tó w  i policjantów

A B C  S P O R T O W E

L ó D Z ,  2.6. D r ia  5 g ru d n ia  ub. pod ad resem  sądu i p o lic ji  n a jo r-  
roku d ru ga  sa la  ro zp ra w  w  sąd zie  d yn a rn ie js ze  w yzw  iska. ln te rw en - 
g rod zk im  była w id o w n ią  n ieby- cja  4 p os ie ru n k ow ych  doprow n- 
w a ły ch  aw an tu r. S ęd zia  W oyn o  ! d z ila  do um ieszczen ia  Z w ie rzch o w  
ro zp a try w a ł sp raw ę  Ka z im ie rza  .s k ie g o  w  a reszc ie  sądow ym , g d z ie  
Z w ie rzeh ow sk iego , osk arżon ego  o jednak  n ie  uspokoił s ię  i p ow yb i- 
u p ra w ia m e  oszu kań cze j g ry  w  3 ja ł w szys tk ie  szyby, tak, iż  trze- 
ka rty . Już w  czas ie  ro zp ra w y  o- ba mu było za ło żyć  ka jdank i.
skarżon y  zach ow yw a ł s ię* w y z y ­
w a ją co , m im o iż  je s t  kaleką, n ie 
m ającym  w ła d zy  w  nogach . W  
czas ie  p r z e rw y  p rzed  og łoszen iem  
"Troku , sęd z ia  W oyn o , p rzew id u ­
ją c  m oż liw o ść  aw an tu r, p o lec ił 
w oźnem u sądow em u o ra z  d yżu r­
nem u posterunkow em u, aby s ta ­
n ę li w  pob liżu  oskarżon ego .

Z; jś c ie  spow odow ało  p rze rw a ?  
nie ro zp ra w  na w szys tk ich  salach. 
P o tu rbow an ego  Z w ie rzeh ow sk iego  
p rzew iez io n o  do s zp ita la  w ię z ie n ­
nego.

W  dniu w czo ra js zym  Z w ie rz  
chow sk i od p ow iad a ł zs sw ó j sza­
leń czy  cz1'!! p rzed  sądem  ok ręgo - 

m. O skarżon y  podczas u dzie la -

do szkoły . W cześnie, te ż  w k roczy ł 
na d rogę  w ystępku , p rzeb yw a ł w  

m ie jsk im  domu w yehow aw ezyrn , 
potem  w zak ład z ie  pop raw czym , w  
S tudzieńcu , a w re s z c ie  dosta ł s ię
1 do w ię z ien ia .

P o  p rzes łu chan iu  św iadków , 
k tó rzy  u s ta lili ok o liczn ośc i z a j­
śc ia  o ra z  po w ysłu ch an iu  m ów  
p roku ra tora  i ob roń cy  sąd skazał 
Z  w  i p r zc h o w  s k i e go na łączn ą  karę
2 la t  w ię z ien ia .

N o w y  Z a r z a t i
Br. Strzelców Kurkuwych

N o w y  Z a rzą d  B ra c tw a  S trz e l­
ców  K u rk o w ych  ukon stytu ow ał 
s ię  ja k  n a stęp u je :

P re ze s  —  Gen. Jan  W ro c zy ń ­
ski, I-s z y  W ic e -P re ze s  —  In ż. S te­
fa n  A m b ro zew ie z , I l - g i  W ic e -P re  
zes •—  Czesław*- L iso w sk i, Skarb­
n ik  —  D y r. T ad eu sz  K oszu tsk i, 
G ospodarz —  B ro n is ła w  K n o p ff ,  
S ek re ta rz  —  W ła d y s ła w  W a gn er, 
S t r z e ln is t r z  —  E d w a rd  K ło s o w ­
ski.

K ied ; sędzia  od czy ta ł w y rok , n ja w y ja śn ień  i od p ow iad an ia  na 
m ocą k tó rego  Z v ierzchov* ski ska* • sądu p rzez  ca ły  czas sie-
zan y  zosta ł na 8 m ies ię cy  a resz ­
tu, a  n a s tę p n e  p os tan ow ien ie  o 
zm ian ie  środka za p o b iega w czego  
na b e zw zg lęd n y  aresz t, skazany 
skoczy ł do stołu  sęd z iow sk iego  i 
z o k rzyk iem : „Z a  co m nie w s a ­
dzasz do w ię z ie n ia , ja  je s tem  ka ­
le k ą !" ,  u d erzy ł p ięśc ią  w  stół, a 
n astępn ie  p o rw a ł s to ją c y  obok 
k ru cy fik s  i z a m ie rzy ł s ię  n im  na 
sędz iego . N a  szczęście  s to ją cy  o- 
poda ł w o źn y  sąd ow y  zo r jen to w a ł 
s ie  w  syruaci i u derzen iem  w  p le ­
cy p o w a lił  sza leń ca  na ziem ię. 
K ru cy fik s  p o łam ał s ię  na Ir lk s  
części.

L e ż ą c y  na z iem i Z w ierzoh ow - 
Ski w p a d ł w  sza ł, zaczą ł bić. ko­
pać I g ry źć  obecnych  na sa li ad ­
w oka tów , p o lic jan tów  i p rz y g o d ­
nych  w id zó w , m io ta ją c  p rzytem  
^ H K B M D B c n a B H M R g B n n a g

I dzi. Do w in y  s ię  nie p rzyzn a je , 
tw ie rd zą c , iż  n ie  w ie. jalc doszło 

, do za jśc ia . Od czasu  pch n ięc ia  
I nożem , k tó re  go  u czyn iło  ka leką 

na ca łe  ży c ie , m iew a  n apady  sza­
łu. Z w ie rzeh ow sk i is to tn ie  był 
ran n y  23 lis top ad a  193-i r. nożem  
w  k r ę g o s lu , , co w y w o ła ło  p o ra że ­
nie n erw ów . P od czas  ca łego  prze­
wodu wuje s io  w  nerw ow ych  
Irg a w k a ch . B y ł p rzez  czas  d łu ż­
szy pod  o b se rw a c ją  lek a rzy  - psy- 
c h ja tró w  w różn y  cli szp ita lach , 
m ięd zy  innymi i i w  K ochanów ce, 
a le żadn ych  ob jaw ów  n iep oczy ta l­
ności n ie  s tw ierdzon o .

O skarżony, k tó ry  l ic z y  obecn ie 
la t  23, od n a jm łod szych  la t  w a łę ­
sał s ię  w  to w a rzy s tw ie  z łod z ie i i 
aw antu rn ików ’ i m im o n a legań  ro ­
dziców  n ie  ch c ia ł fi) g d y  chodz ić

Cramm płonął 3 usilna
na tenisowych mistrzostwach Francji

ochła jam i z  osie; misy
ż y w i ł  się śc iga ny b a n d y ta

Na m istrzostwach teanisowych 
Pranej! w  P .ry żn  odbyły się jnż 
ćw ierćfinały w  grnch pojedynczych 
panów. Anglik  P erry  pokonał Tran 
euza B oussou is 6 :1, 6 :0 , 6 :4 . A u ­
stralijczyk C n ffo r d  pokonał Fran­
cuza Bernarda 6:0, 6:1. 6:1. Eran- 
cuz ^ e llm if łó w a ł przed.em  Włocha 
Sicfan iego. Anglik Austin miał cięż­
ką przeprawę z CzeehosIow&Siem 
Menelfeai i zwyeięH-ł go dopim-n w 
f> setatli 1:6, iO:Ś. 8:6, G :i *»:2. 
Wreszcie niemiecki tenisista <7ram.ro

pokonał Austra lijczyka M ac Gradłut 
C '?. 6:4, 3:6, 6:3.

W  półfinałach, jakie odbyły się w 
sobotę, sensacją było zwycięstwo 
Cramma (N iem cy) nad Ausiiiiem (A r  
g lja ). N iem iecki tenisista mial 
wprawdzie ciężką przeprawę ? A n ­
glikiem , ale pokonał gc- w  5 ietaeh : 
6:2, 5:7, 6:1, 5:7, 6:0. W  drugim 
półfinale- P e rry  (A n g lja ) odniósł ła 
twe zwycięstwo nad Crawfordtm  
( Australja) 6:3, 8:6, 6:3.

W  finale spotkają się zatem Per- 
ry i C rani ni.

T A R N O P O L .  2.6. —  W  ub. r w  
poW iec ie  trem bow-clskim  g rasow a  
ła  sza jka  bandytów , k tóra  w p ros t 
te ro ry zo w a ła  ludność. G dy w  p aź­
dziern iku  ub. r. bandyci za s trze ­
l i l i  gospodarza  z Trem bow  li M i­
chała  S ztyka, o rga n y  p o lic y jn e  
w y tę ż y ły  w szys tk ie  s iły , by z lik w i 

I dow ać  bandę. W  pa rę  god zin  po 
m ord e rs tw ie  w  T a rn op o lu , na r o ­
ga tce  p rz y  ul M ik u lln ie ek ie j, r a t  
knęla s ię p o lic ja  na ja k ie g o ś  osob 
nika, jak  s ię  p ó źn ie j okazało , ban 
dytę  Z dan iew icza , m ordercę  S z ty ­
ka.

Ba.idy ta na w id ok  p o lic j i  p o ­
czą ł u ciekać w  k ie iu n k u  m iasta  
N a  ul. O s trog sk iego  p o lic je  odda 
la za u c iek a ją c } m sa lw ę  rew o lw e

S traik protestacylny
r o b o t n ik ó w  m ie jskich w  Ło d z?

LÓ D Ż , 2.6. W  dn iu  w c z o ra j­
szym  zw ią zek  za w od ow y  rob o tn i­
ków  k a n a liza cy jn ych  o g ło s ił je d ­
n odn iow y  stra jk  p ro te s ta c y jn y  
na w szys tk ich  odc in kach  robót 
k an a liza cy jn ych  w  Ł o d z i. P o w o ­
dem o g ło s zen ia  " tra jk u  ,i*-.st kon­
flik t  z w ład zam i m k-jsk iem i na 

tle- w y p ła cen ia  m n ie js zych  s ta ­
w ek od  usta lonych . Z a ta rg  ten 
trw a  ju ż  dość d łu go  i ce lem  z l i ­
k w id ow a n ia  go robotn icy  p aro ­
k ro tn ie  p e r tra k to w a li z zarządem  
m iejsk im . P o n iew a ż  za ła tw ien ie  
spornej k w es tji p rz ec ią g a ło  się.

zw o łan e  na on egd a j w ie c zó r  o gó ł 
ne zeb ran ie  robotn ików , p rz y ję ło  
re z o lu c ję  s tra jk ow ą .

S tra jk  w ybu ch ł z sam ego rana, 
locz n ie o ga rn ą ł w szys tk ich  ro ­
botn ików . Z a s tra jk o w a li je d yn ie  
rob otn icy , za tru d n ien i w  dw óch  
dzia łach  robót, a m ia n o w ic ie  w  
d z ia le  rzem ieś ln ic zym  i gospodar 
czym  ora z  w  betu iiia rn i m ie jsk ie j 
" y d z i a ł j  k a n a liza c ji na P o les iu  
K on stan tyn ow sk iem . S tra jk  m iał 
p rzeb ie g  spoko jn y. W  dniu dzi,siej 
ozym  rob o tn icy  p ow rócą  do p ra ­
cy

Centrale fa łs iw c li znaczków pocztowych
Listy z  Ło d zi miaty fałszyw e marki

ro 'vą , ra n ią c  go  lekko. Z d a n iew ic z  
upadł ko lo  stosu kam ien i, u da jąc  
zab itego . D op u śc iw szy  do s ieb ie  
na k ilka  k rokow  p o lic ję , b łysk a ­
w ic zn ie  poderw a ł s ię  z z iem i i 
trzym a ją c  b roń  sk ierow an ą  w 
stron ę ś c iga ją cy ch , p rzesa d z ił p a r  
kan i zn ikn ął. S ch ron ił s ię  on na­
stępn ie  do bu dy  psa, w  dom u jed  
nego z g osp od a rzy  przy’ ul. O s tró g  
sk iego. F o  dw óch  dn iach  ban d y­
ta  w yc ień c zo n y  g łodem  i up ływ em  
krw i w y ś liz g n ą ł s ię  z  budy, aby 
p os ilić  s ię  och łapam i z p s ie j m i­
sy i w ó w cza s  zosta ł u ję ty .

W  p on ied z ia łek  dn ia  3 b. m. sta 
n ie  Z d a n iew ic z  p rzed  sadem  k a r­
nym

Niemiecki ziemianin
G ł o d z i  w i e ś

n iew yp ła ca ln e  od k ilku  m ies ięcy  
zarobków . W y w o ła ło  to z io zu n iia  
łe  w zb u rzen ie  w szys tk ich  m iesz­
k ań ców  w s i L eszcze , tem b a rd z ie j, 
że w ła ś c ic ie l m ajątku  N iem iec  
F t ic d e r , n ie  p oc zyn ił żadnych  
starań , żeb y  z lik w id o w a ć  za ta rg .

TN O W R O C Ł A W , 2.6. - -  W  
m ajątku  L e s zc ze  w  p o w iec ie  in o ­
w roc ław sk im  za s t ia jk o w a li w s zy ­
scy  rob o tn icy  r o ln i w  lic zb ie  
62-eh kob ie t i m ężczyzn . S tra jk u ­
ją c y  zan iech a li w sze lk ich  rob ót i 
je d yn ie  zaop a tru ją  byd ło  w  p oży ­
w ien ie . Pow odem  s tra jku  je s t

Głoriówtah.powrfancówwIelkODOlskich
w  w a lc e  o p ra c ę

Ł o D Ż ,  2.6. W c zo ra j p rzed  Sa­
dem  G rodzk im  w  Ł o d z i stanęło 
sześc iu  w ła ś c ic ie l i  k iosków  u licz­
n ych  z w y ro b a m i ty ton iów  em i. c 
skarżon ych  o  ro zp ow szech n ian ie  
fa łs zyw yc h  zn aczk ów  p ocztow ych  
25 -groszow ych .

T ło  sp ra w y  w ed łu g  p rzew odu  
sąd ow ego  p rzed s ta w ia  s ię  nastę­
p u ją c o ’ Od pew n ego  czasu  s tw ie r  
dzono, za rów n o  w  u rzędach  p ocz­
tow ych  na te ren ie  ca łego  k ra ju , 
iak  •'•ównieź w  u rzędach  p ocz to ­
w ych  zag ran icą , że  w  ob iegu  zn a j 
d u ją  s ię  fa łs z y w e  zn aczk i poczto ­
w e  P o c z ty  P o ls k ie j w a r to śc i 25 
g ro szy . P rzep ro w a d zo n o  "b liższe 
badan ia  i s tw ie rd zon o , że  is to tn ie  
są w  ob iegu  i to  w  o lb rzym ich

p o tw ie rd z iły  p od e jrzen ia  co do 
fa łs ze rs tw a  zn aczków . U s ta lo ­
no, że  zn aczk i 25 -groszow e 
zn a jd u ją  s ię na lis ta ch  nad­
chodzących  z Ł o d z i do ró ż ­
nych m iast. P o w z ię to  w ię c  p o d e j­
rzen ie , że c en tra la  fa łs ze rsk a  o- 
raz h u rtow n ia  fa ls y f ik a tó w  zn a j­
d u je  s ię  w  Ł od z i. W  toku ś led z­
tw a  s tw ierd zon o , że g łów n ym  
sp rzed aw cą  fa łs zy w y c h  zn aczków  
ie s t  w ła ś c ic ie l budki ty to n io w e j 
30-etni M atys  G liksm an . Podczas  
r e w iz ji  zn a lez ion o  u C liksm ana  
10 6 0  fa łs zyw ych  znaczków .

B adan i na p rzew o d z ie  sądo­
w ym  G liksm an  i pozosta li k o lp o r­
terzy  fa łs zy w y c h  zn aczk ów  pocz­
tow ych  w y ja ś n ili,  że zn aczk i na-

•lośeiach  znaczk i p ocz to w e  25-gro byli od n iezn anego  osoDnika. N ie  
szow e, s fa łs z o w a n e  n ieu d o ln ie  i m og li jed n ak  w sk a za ć  je g o  adre-
tem  o d ró żn ia ją c e  s ię  od  au ten ty ­
cznych . że  b y ły  m n ie js ze  od nich  
o 3 m ilim etry ’ .

W  dn iu  10 m arca  r. b. u rząd 
p oczto w y  Ł ó d t  1, p rzep row a d z ił 
g en e ra ln ą  k on tro lę  lis tów  wysy­
łan ych  z  Ł od z i i s tw ie rd z ił,  że

su tłu m acząc  się  tydko tem , że 
b y ł on im b liż e j n iezn any.

W  w yn iku  ro zp ra w y  Sąd G ro ­
dzk i w  Ł o d z i uznał w szys tk ich  
sześciu  oskarżon ych  w in n ym i te ­
go, że  pu szcza li w  ob ieg , w  d ro ­
dze ro zp rzeda ży  w  Kioskach ty to-

s fa łszow a n e  znaczk i zn a jd u ją  s ię  n io w yę li fa łs zyw e  zn aczk i poczto -
na k ilk u set w ys ła n ych  lis tach . L i ­
s ty  za trzym an o  1 zn aczk i podda­
no szcegó łow em u  badan iu , k tóre 
w e  w szys tk ich  n iem al w ypadkach

UNO W R O C Ł A W , 2.6 W  In o ­
w roc ław iu  * ro zp oczę ło  g łodów  kę 
około 20 człon ków  Związku- W e te ­
ran ów  P ow sta ń  N a ro d ow ych . 
G łod u jący  zam knęli s ię  w’ lokalu  
zw iązkow y m i n ic  chcą go opu ­
ścić, dopók i n ie o trzym a ją  s ta łe j 
pracy . G łodu jący , k tó rzy  od d łu ż­
szego  czasu  są bez za ję c ia  a k tó ­
rych  ro d z in y  c ie rp ią  nędzę, w y ­
s to so w a li do zarządu  zw iązku  p i­
smo o  n a stęp u ją ce j tr e ś c i:

,.M y w e te ra n i zeb ran i w  lokalu  
Z w iązku  W e t. P ow s ta ń  N a ro d o ­
w ych  na g ło d ów ce , w  w a lc e  o p ra ­
cę d la  nas dom agam y s ię . 1 ) na-

Zmienne szczęście tenisistów polskich
w  tu rn ie ju  w e  W r o c ła w iu

W drugim dmu mięazynar iłowe­
go turnieju tenisowego w e V, rocła- 
wiu Henkel I I  pokonał Majewski go 
6:2, 7:5. W  grze mieszanej para pol­
ska Majewski —  Stefm ów na w y ­
grała z parą czeską Loew-M elzer 
6:2, 3:6, 6:3.' W  tej samej konkuren­
cji para Morzek - Popławski odnio­
sła zwycięstwo rad  parą m iejscową 
SchttSagotsch —- Siebenhąusen 6:2, 
6:2 a. para yoikmerćwna. —  Eisiiec 
pokomńa parę W ittm an —  Koscheł 
6:4, 6:3. W  gr^e pojedynczej pań

Yoikmerćwna zw yciężyła Jfcnsćłt 6 ł ,  
6:8, a Niemka kappei wyelim inowa­
ła Stefanównę 6:8, 6:3.

W  trzecim  dniu turnieju Pupław 
ski pokonał Schmidta 6:2, 2:6, 6.2, 
ale został wyeliminowany nrzez 
Eichnera 6:8, 4.6. W  grra  pojedyn­
czej pań Vo!kmerówna w ygrała z 
F a trber 6:4, 6:0. W  grze n reczarei 
paru polska Stefanówna —  Majewski 
-rzeg ra la  z tiara niemiecka FaeT 
fcer —  Henkel I I  6 ’8, 1:6.

Ju ż  płyną zgłoszenia
do 4 -ro e ? a p o w e g o  w y ś c ig u  k o la r s k ie g o

W  piątek rozpoczr.e się w yścig  go  wyścigu szosowego na IDO km,,
kolarski na trasie: W  trasa rj.— W ło­
cławek - Poznań —  Łódź —  W ar­
szawa, W  wyścigu tym  weźm ie u- 
dziai 40— 50 czołowych kolarzy pol­
skich.

W  soboto wpłynęły następuące zgło 
szeuia do V*. TC, organizatora wyści­
eli: Kalicki i  pułtuskiego Odusiaf i 
Kolej. Zw. Strzel., Ignaczak z RKS, 
Prąd, rewelacyjny zwycięzca ostatnie
gł — Mi B* — 1

dolej jego  kcledzy klubowi: bracia
Kapiakowie, Urbanek, 0 Łfo  i K u­
biak. Ze Związku Robotn. Stow. Spo 
towych zgłoszono: Zadwom egc, Kr.- 
bika i Ziółkowskiego a-z łódzkie! Vn 
my —  Kołodziejczyka i Jaskólskie-

S°-
Tirn tin  zgłoszeń upływa w nowe- 

dziatek.

ty eh m ia s tow e j s ta łe j p ra c y ; 2 ) do 
c h w ili o b ję c ia  s ta łe j p ra cy  w y ­
p łacan ia  od p ow ied n ich  d z ie n n y c h 1 
za p o m ó g ; 3 )  p rz yd z ie la n ia  s ta łe j 
lż e js z e j p ra cy  zasłużonym  po­
w stań com . po s z w  a 11 ko w  a nym  na 
zd row iu , w zg l. w ycze rp an ym  f i ­
zy c zn ie  w sku tek  z łego  o d żyw ia n ia  
z p ow od a  braku  pracy’ od d łu ż­
s zego  ju ż  czasu, o ra z  zw ó ln ien ia  
z u iz ęd ó w  p ań stw ow ych  i sam o­
rzą d ow ych  w szy s tk ich  m ężatek  i 
em ery tów , ja k  ró w n ie ż  n iezas łu ­
żon ych  ok o ło  odbu dow y p ań stw a  
po lsk iego  i p rzyd z ie len ia  tych  po­
sad zasłu żonym  p ow stań com  - 
W ie lk o p o la n o m ".

0 9  A O i l i K I S T B A C J I
Celem uniknięcia p o m y łe k -w  w y sy łc e  n a szego  p is ­
ma, p ros im y  S zanow nych  P ren um era to rów  o* d o ­
k ładne  I w y raźn e  p o d a w a n ie  ad re sów . P rzy  zm ianie  
s t r e s u  na leży  oprócz n o w e g o  adresu  po d a t  d o k ła d ­
ny ad res  poprzedni, gdyż  w  przec iw nym  razie  

zm iany  ad resu  nie bedą  za ła tw iane .

Robotnicy dokonali samnsądu
nad a w a n tu r n ik a m i

we, w ied zą c  o tem , żo są one s fa ł ­
szow an e i za to p rzes tęp s tw o  ska­
za ł każdego  z oskarżon ych  ua 6 
m ies iecy  w ięz ien ia .

50 t y s . rpem?csranł ó w  z  Francie
w ró c i w  r z e r w c u  i lipcu

P O Z N A N , 2.6. F a la  r e e m ig ra n ­
tó w  z F ra n c ji p łyn ie  do P o lsk i bez 
p rz e rw y . Vć nocy ze środy  na 
czw a rtek  b ty go d n ia  p rzy je ch a ł 
do P o zn a n ia  sn ec ja ln y  p oc iąg  
w io zą cy  250 rodaków . W  ub. ty ­
godn iu  w ró c iło  255 r e e m ig ra n ­
tów . W  c iągu  cze rw ca  i l ip c a ,r o ­
ku b ie żą cego  sp od z iew an e  jes t 
p rzyb y c ie  oko ło  50.000 osób, k tó ­
re  w ró c ą  do k ra ju .

W  zw ią zku  z tem  w  u rzęd zie  
w o jew ód zk im  w  P ozn an iu  odbyło 
s ię  on egd a j p os ied zen ie  kom itetu  
r e e n rg ra cy jn e g o , na k tórem  roz­

w ażano sp raw ę  os ied len ia  na ro li 
reem ig ra n tó w  z F ra n c ji.

K o m s o m o lc y
zbłądzili do Polski

W IL N O , 2.6. —  Z D z isn y  dono­
szą, że  na Dźwini** pod  Łu k ino- 
w em  za trzym an o  łodz sp ortow ą  z 
dw om a kom som olcam i. Z a trzym a  
ni sp ortow cy  dosta li s ię  na te ren  
P o lsk i p rzez  n ieostro żn ość , gdyż 
w sku tek  s iln ego  w ia tru  łód ź  do­
ta r ła  na s tron ę polską. Po wyrj a ,

K a R T U Z Y , 2,6. —  M a ję tn ość  
Maks w  pow . kartu sk im  b y ła  o- 
n egd a j w id o w n ią  krw aw e go sam o 
sądu, dokonanego na znanym  
przes tępcy , n a zw isk iem  J ó z e f K o i  
( la t  47) z M a łego  K aeka. W sp o ­
m n ian y  K os  p rzech od z ił w  tow a- 
rzy s tw ie  di u g iego , n ie zn an ego  do 
tych czas  n azw iska , tow arzysza  
szosą, p rzez m a ją tek  M aks w pow . 
kartusk im  i za czep ił p ra cu ją cych  
w  po lu  robotn ików . W  p o w s ta łe j 
sp rzeczce  K os  w yd ob y ł r ew o lw e r  
i odda ł 2 s tr za ły  do robotn ików , 
ran iąc  L is ik o w sk iego  w  lew e  p łu­

co.
P o  d ru g im  s trza le  za c ią ł s ię  na 

p astn ik ow i rew o lw e r . R ob otn icy

w y k o rzy s ta li ten  fa k t  i r zu c ili się 
r a  K osa , d okon u jąc  za ran n ego  
k o le g ę  nad  p rzes tęp cą  k rw a w ego  
sam osądu. K os  zo s ta ł tak  d o tk li­
w ie  pob ity . Ze p rzew iez ion y ’ do 
w ię z ie n ia  w  K a rtu zach , zm art na­
stępn ego  dn ia . t. j .  w e  c zw a rtek  
30 ub. m.

T o w a rz y s z  K osa  zd o ła ł u jść  w  
zam ieszan iu .

R an n y  w  p łu co  rob o tn ik  L is i-  
kow sk i w  s tan ie  g ro źn ym  p rzew ie  
z ion y  zosta ł do s zp ita la  v. K artu  
ia ch . P o lic ja  p ro w ad z i e n e rg ic z ­
ne ś led z tw o  w  ce lu  u ję c ia  to w a ­
rzys za  zm a r łego  K osa o ra z  usta lę 
n ia  stanu fa k fr c z n tg o .

WIADOMOŚCI Z TORU

Wyniki gonitw z soboty 1 b. m.

Surowiec tańszy, niż towar gotowy
$narchja cen na rvnku ludzkim

ŁÓDŹ. 2.6. (T inrok ieiT itycznym  
objai*. cm na rynku tym jt s l  fak t, że 
w tygodniach ostatnich surowiec w eł­
niany’ zwyżkuje, natomiast gotowe 
tkaniny wełniane :—  2niżl;njq, tak 
>vięc wszystkie, prawic gatunki wełny 
surowej szczególnie zaś surowych 
knmgarnów ostatnio zwyżkowały’ , a 
równocześnie ceny artykułów goto­
wych zn iżkowały, w stosunku do 
eon z roku ubiegi ego o kilkanaście 
procent. Jest to objaw nie-natu-calny 
i może wywołać poważne szkody w 
branży wełnianej.

S fery  zainteresowane thunaozą po-
n ien iu  sp ra w y  sp o rto w cy  zo s ta li j wyższą nienormalną sytuację na ryr,- 
ods tn w ien i na s tron ę  sow iecką , jku  wełnianym tem, żc producenci,

k iórzy  doiychozas jeszcze nic w y­
przedali składów, obaw iając się za­
mrożenia reszty swoich kapitałów o- 
bi ot owych c-licą się towaru za wszel­
ką cenę pozbyć i dlatego iprzeuają 
tiUiiej, rezygnując niejednokrotnie z 
zysku.

Awanse w  tramwajach
W  b. 111. przeprowadzone będą w  

tramwajach i autobusach miejskich 
awanse niższych funkcjonarjuszów, 
którzy przejdą do stopn i: kontrole­
rów, inkasentów i instruktorów. A - 
wsnsotT.in.fcĄ ma bv? około -i& o- 
sóe

Gon. I. Dyst. 2.400 m. N agr. 1-oOt 
zł. —  Płoty. 3) Che” Am i, jeźdź.'G ili. 
2) Yalibal (10 ) W ygr. w  2 .n. 52 
sek. wysyłany o trzy czwarte długo­
ści. Tot. 7.V).

Gen. I !.  Dyst. 8.400 m . N agr. 2.696 
zł. W ygra ł łatwo z m iejsca do m iej­
sca Laudum.

1) Laudum, żck. M ichalczyk, 2 ) 
Manhattan (18 ), 3 ) Lorenzu (43.50). 
W ycof. Kawaler Różany,. Tajada, 
bevico i Pras. W ygr. w  2 rn. Ib  sek. 
bardzo łatwo o dwie dł. Tot. 6.50.

Gon. m .  Dyst. 2.400 m. Nagr. 2.200 
zł. Poprow. Lewiso, za nią Pro­
rok, Ney, Kawaler Różany i Cezarę- 
wicz. Od stajen stawka się grupuje 
i na prostą wychodzi K aw aler R ó­
żany, pociągając Proroka i .Neys, Kr. 
waler Różany doprowadza łatwo go­
nitwę, za nirn w  walce N* y i Prorok. 
Dosiadający og. N ey  .iefdz. Biesia 
dziński za nieostrożna jardę został 
ukarany grzyw ną 100 45. (przeszka 
dzał fin iszować Prorokow i).

1 ) Kawaler Różany, jeźdź. Górec­
ki, ?,) N ey  (49.50), 3 ) Prorok (14 ). 
4) Lewico (1 9 ), 5) Cezarewicz
(23.50). W y g i. w  2 m. 38 sok. łatwo
0 cztery di. Tot. 22, ir . 13 i 7.50.

Gon. TV. Dyst. 2.200 m. N agr. 8.000
zl. N a  startcie pozostał Hamilear. Po 
prowadził wolno Jarosław, którego 
na początku prostej minęły ^ z a c i ę ­
te j walce Grand Ąeigneur i K ry  tor. 
W yszed ł zwycięsko Grana Seigneur.

"l) Grand Seigncnr, żok. Jagodziń­
ski, 2) R ry ‘ on (38 ). 3 ) Jarosław 
(21 ). Wycof. Dam. W ygr. w  2 min. 
27 sek. wysyłane o trzy  czwarte 
długości. Tot. 8.50, fr. 6 i 6.50.

Gon. V . Dysi. 1.800 mtr. N agr. 
2400 zł. Gonitwę tę wyK”aia oardzo 
larwo z m iejsca do miejsca Arians..

1 ) A r ia ” a, żok. Dorosz, 2) Ira
(12.50), 3) G aw .n o  I I  (31. O ), *.) 
Akcept tlO ), 5 ) Galcar (37 ). W ycof. 
Prus, N ew  - A>rk i Keen. W ygr. w
1 m. 55 sek. bardzo łatwo o trzy  
długości. Tot. 12.50, fr . 7 i 6.50.

Gon. V I. Dyst. 2100 ntr. Nagr. 
2.200 zł. Gonitwę w ygrał z miejsca 
do miejsca Kazbek, w  najlepszym 
czacie na tym  dystansie w  bieżącym 
sezonie.

1) Kazbek, żok. Jcdtiaszewski 2) 
Jumar (12.50), ?,) Madeiene ( I ‘..50), 
4 ) Dam (45.30) W ycof. Rustan, M e­
mu* i i  i Los. W ygr. w  2 Mm. 5 ». 
łatwe <> trzy  długości. Tot. 16.30, fr. 
6.5** i 7

Gon. V II.  Dyst. 1800 mtr. Nagr. 
1.600 zł. Poprowadziła Medvna, sa 
nią M anfred z ostatnim Hidalgc. va 
dystansie 1.300 m. Ma: „Ted przekra­
da się na piei wsze miejsce. O*. stajen 
zbliża się H idalgo i VA-prowaaza na 
nrostr,, pociągając 2-  sobą Medynę. 
Para ta  vr wal cg m ija-celownik, jed­
nak I ld a lg o  utrzymał przewagę s rń

1) Iłidalgo, jeżaz. Pule, 2 ) .Mcd\- 
r*a (18.50), 3 ) Manfred (12 ), 4 ) M i, 
stro (61.30), 5) Chrysalis (23>.
W ycof Granica i Barka. W ygr. w  l 
min. 55 sek. w  walce o szyję. Tot. 
27.50, fr. 13 i 10.

Gon. V I I I  Dyst. 2’.00 mtr. N ag i 
1.400 zł. Poprowadzi* Dumben, za 
nim Fuszer, Gawęda i lm ber Edt z. 
Do zakrętu nic się nic zmieniło, lecz 
ua prostej cło prowadzącego Lam ­
berta dochodzi Fuszer i po zaciętej 
walce wypiytca o szyję.

1) Fuszer, żok. Guljasz, 2 ) Lam ­
bert (11 ), 3) Gawęda (61.1*0), 4) Ir 
bur E das MS.50). W ycof. Num*=r II  
W ygr. w  2 rn. 18 sek. silnie w ysyła­
ne o szyję- Tot. 20, fv. 8.50 j 7.

Zjózd psychiatrów
poiskkh

P Ł O C K . 2.6. —  W  dn iach  7, S i 
9 c ze rw ca  r. b. od b ęd z ie  s ię  w  
P łock u  X V  z ja zd  p sy ch ja tró w  poi 
sk ich . P ro g ra m  zja zdu , p oza  obra  
darni, p rz ew id u je  w  dn iu  7 czerw  
ca zw ied za n ie  m ias ta  P ło ck a  i  ze  
b ra n ie  zap ozn aw cze  w ieczo rem . 
W  dniu 8 c ze rw ca  —  zw ied z .A iie  
m ias ta  P ło ck a  i p ob y t w ie c zo rem  
w  G os tyn in ie  W  d. 9 c ze rw ca  —  
zw ied za n ie  ok o lic  G ostyn in a  i po 
b y t w ie e zo ie m  w  G ostyn in ie . R ó w  
n ocześn ie  T o w . „T r z e ź w o ś ć "  o r ­
g a n izu je  p rz y  w sp ó łu d z ia le  od ­
dzia łu  p ło ck iego  p o lsk ie go  T o w a ­
rzy s tw a  H ig je n ic zn e g o  ogó ln op c ! 
ską w y s ta w ę  p rzec iw a lk o h o lo w ą  
w  P łocku , k tó re j o tw a rc ie  m a na­
s tąp ić  w  czas ie  z jazdu .

Z a g ł o d z i ł  się
mając dolary i złoto

W IL N O . 2.6. —  N a  d rod ze  m if*  
o z y  w s ia m i R o zs ta jn e  D rog i a Ce 
tykw .m u  zn a lez ion o  w yc ień czon e  
go  z g łod u  7 0 -letm ogo  żeb raka  B i 
z y ie g o  K u d a jew a . K u d a jew a  sk ie 
io w a iio  do szp ita la . W  w oreczku  
na p ie rs ia ch  zn a lez ion o  500 d o la ­
rów , 20 fu n tó w  s z te r łin gó w  i  S0 
ru b li w  zloc ie . Jak  s ię  okaza ło . Ku 
d a je w  w  o s ia tn ;m  dniu  n ie  uzb is 
r a f  go tów k i, a m im o pos iadan ia  
sp ore j sum y n ie  zd ecydow a ł sic 
na n a ru szen ie  D ien ied ty  na zakup 
żyw n ośc i.


